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Wszystkim młodym obywatelom naszego miasta życzy
my w dniu ich Święta wicie, wiele radości.

Redakcja „ECHA KRAKOWA'

Związek
Radziecki

jest gotów
udzielić ONZ
niezbędnego
poparcia

Kwiatkowski

Zo i owa- % Wie-dwci^
pierwszy raz

wielkim mie-
czekają

Cena 20 gr

uechoi
Rok XI Kraków, piątek 1 czerwca 1956 Hr 128

aby w strefie Bliskiego Wschodu

zapanował
Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK.
W czwartek wieczorem Rada Bezpieczeństwa kontynuo

wała dyskusję nad wynikami misji sekretarza general
nego ONZ Hammarskjoelda na Bliskim Wschodzie oraz nad
wniesioną przez delegację brytyjską rezolucją, zalecającą
Hammarskjoeldowi kontynuowanie „dobrych usług" w zwią
zku z konfliktem arabsko-izraelskim.
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1)710 rano
UłIu prezydent

«

łę OGOS kto
l znalazł się w

ście europejskim
co krok niespodzianki. Ogrom
ny ruch uliczny, bogactwo wy
staw sklepowych, krzykliwe
reklamy, nocą kakofcnia gi
gantycznych neonów, dziesiąt
ki tysięcy samochodów parku
jących na ulicach (brak gara
żów daje się w tej chwili od
czuć na całym święcie, a tym
bardziej w starych miastach
Europy). Obok słynnych za
bytków i budowli mających
setki lat, i patynę tradycji —

nowe kształty pojazdów i
gmachy ze szkła i betonu. Tak
więc i Wiedeń potrafi urzec

przybysza.
Widziałem kilka wielkich

stolic: Paryż, Londyn, Bruk
selę, Rio de Janeiro i Buenos
Aires. Nie chcę odbierać Wie
dniowi jego swoistego piękna
i czaru muszę jednak stwier
dzić że przy tamtych miastach
wydaje się jednak trochę pro
wincjonalny. bardziej miesz
czański, o mniejszym rozma
chu i słabszym oddechu nowo
czesności.

„Wien, Wien nur du allein".
I na pewno Wiedeń jest je
dynym w swoim rodzaju mia
stem, które potrafi pieczoło
wicie kultywować ślady świet
ności z epoki Metternicha i
Kongresu. Muzyka Straussa
urodziła się na tych ulicach.
Rozsławiła wino i kobiety
wiedeńskie, utrwaliła w czasie
urok starego miasta. Czyż mo
żna się więc oprzeć falom mo
drego Dunaju czy nocy nad
Grinzingiem? To wszystko
prawda. Od razu poczuliśmy
się dobrze w Wiedniu. Atmo
sfera Gemultkeit wchłonęła
nas i urzekła. Uprzejmi, roz
mowni ludzie, wszędzie uśmie
chy i przychylność dla cudzo
ziemców. Szczególnie my Po
lacy spotykaliśmy się z żywym
zainteresowaniem, a każda
konwersacja kończyła się nie
odmiennie rozmową po polsku
Sądząc z tych kontaktów —

śmiało można by zaryzyko
wać, że każdy Wiedeńczyk zna

język polski, a co drug; dobrze
go rozumie. Austriacy, tak mi
się wydaje, są bardzo wymie
szani ze Słowianami i ludami
romańskimi. Są więc konkret
ni i punktualni jak Germanie,
szczerzy i gościnni jak Sło
wianie, impulsywni i dowcip
ni jak Romanie. Niezła misz-
kulancja! Widzę już uśmieszki
na twarzach czytelników
Znalazł się Krakauer! Któż

jeśli nie krakowianin będzie
chwalił Austriaków, co? Franz
Josef, kaizerka za centa i te

rzeczy. Może to i atawizm. Oj
ciec zawsze mi mówił: Wiedeń
to jest miasto! Całe szczęście
że i kolegom warszawiakom
też się to wszystko podobało
co i mnie.

Ulica wiedeńska zagarnięta
została całkowicie przez han
del. Szerokie wystawy skle
pów zapraszają do kupna
Firmy nie tylko austriackie.
Widzieliśmy przędą tawiciel-

stwa

skie,
Przed
wymi
Setki
bo drogo,
20 rat. Cudzoziemiec ulegają
cy pokusie zakupów wpada w

pułapki. Ten sam towar z

Kaertner Ringu można dostać
za pół ceny kilka ulic dalej
Heurigerwein ma wszędzie ten
sam smak, a płacić trzeba za

niego różne ceny w zależności
od dzielnicy, w której się czło
wiek znajduje i przychodzi mu

ochota przepłukać gardło
Samochody mkną po dosko

nale Utrzymanych asfaltach

(specjalnie wytłaczanych w

drobniutką kosteczkę, by uni
knąć poślizgu opon) w tempie
siedemdziesięciu kilometrów j

(Ciąg datszj/ na str. 3)

amerykańskie, angiel-
francuskie, włoskie,
salonami samochodo-

przystawaliśmy dłużej
marek i typów. Drogo

ale wszystko na

Tl elegat Związku Radzieckie-
go Sobolew podkreślił po

zytywnie znaczenie zobowiąza
nia się obu stron do przerwa
nia ognia. Sobolew dodał, że
jakkolwiek byłoby przedwcze
sne mówić o jakichś kon
kretnych rezultatach mieji
Hammarskjoelda, to jednak
już obecnie można stwierdzić,
że istnieje pełna możliwość u-

niknięcia konfliktu zbrojnego

Czy wiesz
o tym, że...

mieszkańcy Marsa wysyłają
sygnały radiowe? Ostatnio a-

stronomom udało się odkryć
znaczenie tych dźwięków. A
oto tekst pierwszej odcyfrowa-
nej depeszy:

„Od 4—10. VI. spotykamy się
wszyscy na wielkim kierma
szu zorganizowanym przez
Sekcję Grafiki Związku Pol
skich Artystów Plastyków i
Redakcję „Echa Krakowa". Na
razie wstęp tylko dla najlep
szych... grafików, którzy zno
szą tu swoje najciekawsze
prace".

na Bliskim Wschodzie. Sobo
lew oświadczył, że problem pa
lestyński winien być rozwiąza
ny przez zawarcie trwałego u-

kładu pokojowego i dodał, iż
powodzenie akcji narodów zjed
noczonych w rejonie Bliskiego
Wschodu zależy przede wszy
stkim od współpracy obu stron

zainteresowanych oraz od sta
nowiska członków Rady Bez
pieczeństwa odpowiedzialnych
za utrzymanie pokoju.

„Związek Radziecki—oświad
czył Sobolew — jest gotów u-

dzielić w tym względzie ONZ
wszelkiego niezbędnego popar
cia".

Zabierający głos w dyskusji
delegaci Egiptu j Jordanii
Loutli i Rifai stwierdzili, iż ich
zdaniem znajdujące się w pro
ponowanej rezolucji brytyjskiej
sformułowanie „dobrych u-

sług" jest niepełne i zwrócili
się do przedstawiciela ¥7. Bry
tanii o wyjaśnienie w tej spra
wie. Loutli oświadczył, że E-

gipt zgadza się na bezwarun
kowe przerwanie ognia, jed
nakże dokonywane przez Iz
rael prace na rzece Jordan
zwiększają napięcie w strefie
zdemilitaryzowanei i mogą no

ciągnąć za sobą „nieobliczalne
poważne następstwa''.

W dniu dzisiejszym —

pcdaje agencja Reutera — spo
dziewane jest głosowanie nad
projektem rezolucji brytyjskiej.
Agencja Reutera przypuszcza,
że delegat W. Brytanii Dizon
zabierze dziś głos ponownie, a-

by dokładniej określić zawarte
w projekcie sformułowanie
„dobrych usług", które zda
niem delegatów krajów arab
skich niedcść jasno precyzują
kompetencje sekretarza gene
ralnego ONZ.

Przy lampach
naftowych
ucztowali Anglicy
na Cyprze
LONDYN

Wczoraj dwa miasta cypryj
skie Larnaca i Limassol tonęły
w ciemnościach. Nieznani spra
wcy przecięli przewody elek
tryczne i kilkuset uczestników
przyjęć wydanych w obu mia
stach przez władze brytyjskie
z okazji urodzin królowej El
żbiety II ucztowało przy lam
pach naftowych.

rrro
przybył do ZSRR
Dziś rano o godz. 8.45 (cza

su moskiewskiego) na

stację Ungeny, znajdującą się
na granicy Mołdawskiej SRR
i Rumuńskiej Republiki Lu
dowej przybył specjalnym po
ciągiem. udający się z oficjal
ną wizytą do Związku Ra
dzieckiego prezydent Federa
cyjnej Ludowej Republiki Ju
gosławii Józef Broz-Tito.

Razem z prezydentem Tito
i jego małżonką przybyli za
stępca przewodniczącego
związkowego komitetu wyko
nawczego Kardelij, sekretarz
stanu do spraw zagranicznych
Popovic, członek związkowego
komitetu wykonawczego Todo-
rovic, przewodniczący związ
kowego komitetu wykonawcze
go Ludowej Republiki Chor
wacji Błazevic i inni.

Z okazji rocznicy urodzin

królowej Elżbety II
w ambasadzie brytyjskiej
w Warszawie

odbyło się

uroczyste przyjęcie
O 4 maja br. z okazji świę-

ta narodowego Wielkiej
Brytanii — rocznicy urodzin
królowej Elżbiety II ambasa
dor Wielkiej Brytanii w Pol
sce sir Andrew Napier Noble
wydał przyjęcie w salach am
basady.

Na przyjęcie przybył prezes
Rady Ministrów J. Cyrankie
wicz, marszałek Sejmu PRL

prof, J. Dembowski, minister
spraw zagranicznych A. Ra
packi, członkowie Rady Pań
stwa i rządu, genuralicja —

przedstawiciele świata kultu
ry i dziennikarze.

5 lat „Krakowiaków" ■
r W NIEDZIELĘ 3 czerwca br. obchodzi uroczystość 5-
f ’’ lec.ia istnienia amatorski Zespół Pieśni i Tańoa „Kra-
f kowiacy" — zaliczany do jednego z czołowych zespołów
f artystycznych w kraju. „Krakowiacy" —■Zespół Pieśni i
f Tańca Związku Spółdzielni Pracy w Krakowie Od 5-ciu lat
f wydobywa z zapomnienia bogactwo sztuki ludowej ziemi
r krakowskiej i w interesujących widowiskach, przedstawia
f twórczość artystyczną polskiego ludu.

a Zespół w swej pracy artystycznej zdobył wiele uznania
i od widzów krajowych i gości zagranicznych. „Krakowia-
J kom", aktywowi kierowniczemu i doradcom artystycznym

Zespołu, życzymy w dniu ich uroczystości dalszych sukce-
i sów w ambitnych zamiarach przedstawienia naszej naro-

J dowej sztuki ludowej w całym bogactwie jakie znajduje-J my w pieśni, tańcu, zwyczajach i obyczajach krakowskich.

owa narada

wielkopiecowników
i sp ekalników
rozpoczęła się
Tl ziś rano rozpoczęła się w
u Nowej1 Hucie 2 dniowa kra
jowa narada wielkopiecowni-
ków i spiekalników.

Tematem narady jest: „po
stęp techniczny na wielkich
piecach i spiekalniach w pla
nie 5 letnim".

W pierwszym dn.iu narady
po wysłuchaniu kilku refera
tów przewidziane jest zwie
dzenie wydziałów: wielkopie
cowego i spiekalniczego w

Kombinacie im. Lenina.
—-o—•

Kolejka
na Kasprowy
już kursuje!
Dziś rano po trzytygodnio

wej przerwie w komunika
cji spowodowanej koniecznym
remontem — ruszyła kolejka
linowa na Kasprowy Wierch.

Ukończenie w terminie prac
remontowych j uruchomienie
tak atrakcyjnego, środka loko
mocji jakim jest kolejka na

Kasprowy liczni turyści i wcza
sowicze przyjęli z dużym za
dowoleniem.

▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼WWW
■ PARYŻ. Tysiące Paryżan

zgromadziło się wczoraj na

Polach Elizejskich, aby

TELEGRAM

Dnia 31 mija
1956 r. przyby
ła do Warsza
wy kilkunasto
osobowa dele
gacja Frontu

Narodowego
Niemiec na roz

poczynający się
„Tydzień Przy
jaźni z Demo

kratycznymi
Niemcami“. Po

przyjeździe
członkowie de
legacji zwiedzi
li miasto- Na
zdjęciu: człon
kowie delegacji
koło Barbakanu
na Starym Mie-

PILNY x WAŻNY x POUFNY
(niepotrzebne skreślić)!
09 ZACNYCH MIESZKAŃCÓW
PRASTAREGO GRODU KRAKOWA
(w wieku od lat 0 do... 101)

Redakcja „Echa Krakowa"

J

świadkami wprowadzenia no
wego systemu oświetlenia uli
cznego. 200 wysokich kandela
brów zastąpi funkcjonujące
dotychczas na Polach Elizej
skich przez 100 lat latarnie ga
zowe.

być

WIELKI FESTYN LUDOWY •

BŁONIA • NIEDZIELA PO
POŁUDNIU • MNÓSTWO
ATRAKCJI . TAŃCE NA ZIE
LONYM PARKIECIE ® OBEC
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Eursrtom

w W&necji

p nia 29 bm. rozpoczęła się w
■*-* Wenecji konferencja sześ

ciu ministrów spraw zagrani
cznych państw wchodzących w

Skład tsw. „Małej Europy"
(Francja, Włochy, Niemiecka
Republika Federalna, Belgia,
1-Olanuia i Luksemburg). Na

porządku dziennym — sprawa
utworzenia „wspólnoty atomo
wej", zwanej w skrócie eura-

tomem.
Na ostatniej konferencji eks

pertów, która odbyła się w

Paryżu na początku maja br.,
podczas sesji rady atlantyckiej
postanowiono, że w Wenecji o-

Statecznie opracowane zostaną
i uzgodnione podstawy owej
„wspólnoty atomowej". Jed
nakże Okoliczności towarzyszą
ce spotkaniu weneckiemu wy-

się temu przeczyć. Już
sfim fakt, że nie udało się do
tychczas uzyskać porozumienia
v/ sprawie tak ważnej, Jak pra
wo produkowania broni ato
mowej przez państwa członko
wskie, jest świadectwem głę
bokich rozbieżności między tt-
ćzcstńikami tego „europejskie
go" tworu.

Na przeszkodzie do osiągnię
cia porozumienia stoi sprze
ciw Francji, która nie chce, by
„wspólnota" miała prawo pro
dukowania bomb atomowych,
ponieważ w takim wypadku
NF.F — jako członek eurafomu
— zdobyłaby także to prawo.
Zdaniem agencji Reutera ze
brani w Wenecji przedstawi
ciele „Białej Europy" przyjmą
kompromisowy wniosek, by w

ciągu pierwszych pięciu mie-
śięey euratom nie miał prawa
produkowania bomb jądro
wych. Po tym okresie sprawa
byłaby ponownie rozpatrzona.

Razem z projektem eurato-
ttu odżyły plany stworzenia
.^ponadpaństwowego organu",
który by, podobnie jak lanso
wany w swoim czasie plan eu
ropejskiej wspólnoty obronnej,
ograniczał suwerenHCść jego

-członków. Realizacja tego pla
nu otwierałaby przed NRF in-

tetesująee perspektywy wyko
rzystania doświadczeń w dzie
dzinie atomowej krajów pod
tym względem bardziej za
awansowanych. Do nich nale
ży na przykład Francja. War
to podkreślić, że oprócz innych
sprzeczności istniejących mię
dzy Francją a NRF. rozbież
ności powstałe na tle zagad
nień przemysłu atomowego sta
nowią niełatwy do rozwiąza
nia pf-oblem dla „Małej Euro
py".

Wenecka konferencja „e«-
raiomoweśw" rozpoczęta pod
znakiem poważnych trudności,
jest dowodem, że system „so
juszów"
„ zimnój
polityki
Stal Się
jak sama

Uporał abmittisłracfffnif buloumietwa sostaHie smittiej*’
szofttg 4> £tyrekt0rzfg otrzymają większe uprawnienia
slewizja nornt i stawek feinostkoiu^ch + przepisy
inwestycyjne kędy uproiscsctie

wywiad z wicepremierem Jędrychowskim
PRZED paru tygodniami odbyła się krajowa narada bu

downictwa. Jaki jest los wniosków zgłoszonych na nara
dzie? Kiedy podjęte zostaną od dawna oczekiwane przez o-

gół pracowników budowlanych decyzje, kiedy,zajdą zmia
ny? Na krajowej naradzie krytykowano m. in. obecną orga
nizację budownictwa.

Czy zostanie ona zmleniona?A jeśli tak, to kiedy ta zmiana
nastąpi? W jakim pójdzie kierunku?

7 tymi m. in. pytaniami
zwrócił się przedstawiciel

Trybuny Ludu do wicepremie
ra Stefana Jędrychowskiego,
przewodniczącego komitetu or
ganizacyjnego krajowej nara
dy budownictwa. Komitet ten

zgodnie z postulatami narady
nie został rozwiązany i czuwa

obecnie nad realizacją zgło
szonych- wniosków.

Sprawa zmian w organi
zacji budownictwa jest prze
dmiotem intensywnych prac
— oświadczył przedstawicie
lowi redakcji Trybuny Lu
du — Stefan Jędrychowski
— należy się spodziewać, że

opracowanie podstawowych
projektów zmian zostanie
zakończone w ciągu czerw

ca br. Zmiany te będą prze
de wszystkim zmierzały do
decentralizacji przy wyda
waniu decyzji. Aparat
ministracyjny zostanie
ważnie zmniejszony.

Zwiększone zostaną m. in.
uprawnienia w zakresie pla
nowania operatywnego i
dokonywanie zmian w pla
nach.

Rozszerzone zostaną zna
cznie uprawnienia dyrekto
rów w zakresie samodziel
nego przyjmowania zleceń
na roboty budowlano-mon-

ad-
po-

Arfyści baletu polskiego
vn> Helsinkach

zrodzonych w okresie
wojny" na gruncie
„jedności Europy"

również przestarzały
„zimna wojna".

(api)

Singapur dąży do

niepodległości
Tydzień protestu!
3 gencja Reutera podaje z

Singapuru, że lewicowa
partia frakcji ludowej postano
wiła przeprowadzić w Singa
purze — począwszy od 6 bm.
— „tydzień protestu'*, przeci
wko odmówieniu przez rząd
brytyjski przyznania niezawi
słości tej kolonii.

Jak wiadomo, rozmowy mię
dzy premierem Singapuru D.
Ma.rschallem a rządem brytyj
skim w sprawie przyznania
niezawisłości Singapurowi za
kończyły s’ę fiaskiem. Przy
czyną niepowodzenia rozmów
było stanowisko rządu brytyj
skiego, zmierzającego do u-

trzymania Singapuru w dal
szej zależności od W. Brytanii.

wwssfssp
n LONDYN. W wyniku roz

mów przeprowadzonych w Am-
manie między prezydentem
Syrii Szukri Knatli a królem
Jordanu Husseinem zawarty
został jordańsko-syryjski
kład wojskowy.

tażowe i zamówień na do
stawy i usługi. •

Dyrektorzy otrzymają ró
wnież pewne uprawnienia w

zakresie polityki płac i pre
miowania. .Znacznie uprosz
czone zostaną formalności
związane z odblokowywa
niem kwot funduszu płac.
H W jakim kierunku idą za

powiedziane zmiany katalogów
norm i stawek jednostkowych?

— Przeprowadzona zosta
nie generalna rewizja norm

i stawek jednostkowych w

budownictwie. Nowe katalo
gi oparte będą na normach

technicznych lub przynaj-
niej —■odnosi się to głównie
do drobnych robót — zbli
żanych do technicznych.
Stawki płac natomiast zosta
ną podniesione.

Następną zasadą przepro
wadzanej obecnie reformy
jest zlikwidowanie nadmier
nego akordowisn.-ia robót. W
parze z tym pójdzie podnie
sienie stawek dniówkowych
oraz Wprowadzeni odpo
wiedniej premii m. in. za ja
kość itp.

Rewizja norm i stawek je
dnostkowych w budownic
twie to praca żmudna. Musi
ona potrwać. W czerwcu br.
wprowadzone zostaną nowe

stawki jednostkowe na ro
boty tynkarskie, murarskie i
ciesielskie, na rozbiórkę ru
sztowań i odzysk drewna. W
lipcu wprowadzone zostaną
zmiany stawek
transportu
budowy.

Dzięki
zmian cen

roboty tynkarże, jak
nież inni robotnicy opłacani
dotychczas według zbyt ni
skich stawek, będą mogli
zarobić w ciągu 8-godaińne-
go dnia pracy mniej więcej
tyle samo, ile zarabia-li do
tychczas a w niektórych wy
padkach nawet zarobki wzro
sną.

Naturalnie w parze z pod-
mesiehiem stawek koniecz
ne jest zaostrzenie kontroli
funduszu płac i obmiarów
robót, aby wypadki fikcyj
nych zapisów więcej się nie
powtarzały.

— Komitet organizacyjny
narady zapowiedział, iż zosta
ną zmienione przepisy inwe
stycyjne oraz zakres dokumen
tacji — prosilibyśmy o bliższe
informacje na ten temat.

— Powołany został ze
spół, którego zadaniem jest
uproszczenie przepisów in
westycyjnych. Ma on rów
nież zgłosić propozycje anu
lowania wszystkich nieżycio
wych i nieaktualnych prze
pisów. Praca ta zakończona
zostanie do końca bieżącego
roku.

Niezależnie jednak od tego
tegoroczna instrukcja PKPG
w sprawie metodologii o-

pnacowywania planu na r.

1957 zawierać będzie poważ
ne uproszczenia i mniejsze
wymagania m. in. w zakre
sie ilości wypełnianych ru
bryk.

Jeżeli chodzi o zatwierdze
nie dokumentacji, ustalono
zasady ■uproszczenia i ujed
nolicenia trybu zatwierdza
nia dokumentacji technicz
nej,. Do końca czerwca br.
powinna być wydana w tej
sprawie specjalna instrukcja
PKPG. Przewiduje ona m.

in. rozszerzenie uprawnień
prezyd-ów wojewódzkich
rad narodowych w zakresie
zatwierdzania d okomentacji
inwestycyjnej budownictwa
ogólnego.

Przedstawiciele

FolkeJingu
ąośćrstS
I. S. Chruszczowa
i B. A. Bulgaióa
MOSKWA

Dnia 31 maja przewodni
czący Rady Ministrów

ZSRR N. A. Bułganin i pierw
szy sekretarz KC KPZR N.
S. Chruszczów
Kremlu bawiącą
Radzieckim na

Rady Najwyższej
gację Folketingu Danii.

W czasie przyjęcia odbyła
się między radzieckimi męża
mi stanu a gośćmi duńskimi
przyjacielska rozmowa.

Artyści Opery Warszawskiej
Olga Sawicka i Witold Bor
kowski (w Helsinkach wystą
pili oni w partiach solowych
w „Jeziorze łabędzim" i w

„Romeo i Julii") z artystami
baletu fińskiego Klausem Sa

lin i Doris L,aine.

na roboty
wewnętrznego

wprowadzeniu
-na wymienione

rów-

przyjęli na

w Związku
zaproszenie

ZSRR dele-

M Wł. Cybulski
zdobył ponownie
w stenografii

mistrzostwo Polski
piszęc 3Ó1 zgłosek
na minutę

Za i twa <z Wiednia(III)
(Ciąg dalszy ze str. 1)

jak zaczarowane zatrzymują
się na znak policjanta, pól
metra jeden za drugim. Ty
siące
wśród tłumu pojazdów. Cza
sem na bo-cznej ulicy słychać
człapanie konia i pojawia się
wiedeński fiakier, jakby żyw
cem przeniesiony z krakow
skiego rynku. Służył on podo
bno ostatnio wyłącznie dla
rozrywki amerykańskich żoł
nierzy, zblazowanych szybko
ścią Fordów i Cadillaców.

I naraz jakaś liryka, coś co

każę zwiedzającemu uszczyp
nąć się w rękę gdy oderwie
wzrok od ulicznego chaosu. By
liśmy w okresie bierzmowa
nia, a tam na uroczystość tę
rodzina przybiera samochody
czy dorożki kwiatami i w ta
kim umajeniu pędzi do ko
ścioła a potem do cukierni by

skuterów plącze się

dzieci.
darmo

<ft*. '

z&zMad jazdy dJU,
Wńoc.yz2na3czerwca
•' wchodzi w życie nowy

rozkład jazdy PKP. Nowy roz
kład jazdy charakteryzuje
zwiększenie szybkości pocią
gów r-odłączenie ruchu pod
miejskiego od dalekobieżnego,
ćo ma na celu zapewnienie
punktualnego dowozu ludności
do pracy.

Letni rozkład jazdy przewi
duje szereg nowości. Wprowa
dzono mianowicie kilka pocią
gów pośpiesznych, m. in. za-

ńaieniono na pośpieszny do
tychczasowy pociąg osobowy z

Przemyśla do Szczecina i r.

Krakowa dó Gdyni (odjazd z

Krakowa godz. 21.25 — przy
jazd z Gdyni 22,30).

0S

□ PARYŻ. Do zaciekłych
walk doszło wczoraj w pobli
żu r.Iats Mahoń we wschodnim
Algećze, gdzie powstańcy za
atakowali francuski pesteru-

nek Wojskowy. Według koniu-
nikata władz francuskich w

czasie walki zginęło 14 żołnie
rzy, a 19 zostało wziętych do
niewoli i uprowadzonych przez
powstańców.

Kursują nowe pociągi z Rze
szowa do Stalinogrodu. z Tar
nowa do Krakowa i Przemy
śla. Ponadto — uwzględniając
życzenia pasażerów — DOKP
wprowadziła dodatkowy po
ciąg podmiejski do Wieliczki.

W związku z sezonem wy
poczynku letniego, kursować
będzie do Czartaka (ośrodek
wczasów świątecznych) nie
dzielny pociąg turystyczny,
odchodzący z Krakowa o godz.
7,38, a powracający o godz.
21.30. Jak zapowiada DOKP
— jego kursowanie uzależnio
ne jest od frekwencji, Przypo
minamy przy tym, że wyież.-
dżający korzystać mogą z 33
proc, zniżki turystycznej.

— No, a co słychać z głośną
wśród pasażerów sprawą
przemianowania klas?

— Otóż — odzywa się głos
w słuchawce — wchodzą już
do stałego kursowania pociągi
typowe z wszystkimi wyście
lanymi miejscami. Przedziały
II klasy mieć będą w tych po
ciągach osiem miejsc siedzą
cych, a I klasy — sześć. Po
ciągi takie będą kursować m.

in. z Warszawy do Zakopane
go i z Warszawy do Szczecina.

uczcić święto swych
Kochany Krakowie! Na
szukaliśmy choć jednego pa
pierka porzuconego na ulicy,
nadarmo niuchaliśmy bodaj za

maleńką wyrwką w asfalcie,
na da-mo błądziliśmy oczami
no fasadach kamienic by zo
baczyć kawałek odartego tyn
ku. Chcieliśmy upewnić się
że nie tylko u nas... ale nie
stety... tylko u nas... tylko u

nas.

Ale znalazło się coś co przy
pomniało nam wszystkim nasz

prastary gród. To miasto, któ
re przejęło z nowego świata
tempo, zewnętrzny luksus —

po godzinie jedenastej w no
cy jakżeż podobne jest do
Krakowa. Stateczni Wiedeń
czycy pozostawiwszy swe sa
mochody pod kamienicami
chowają się w swych mieszka
niach. Jedynie cudzoziemcy
wałęsają się po nocy, pokrzy
kują dobrze napojeni Rieslin-
giem i gestykulują z policjan
tami którzy grzecznie i cicho
powtarzają z palcem przy u-

stach: Ruhe, bitte! W Krako
wie jest przecież tak samo.

Tylko że mniej samochodów,
mniej cudzoziemców i mniej
milicjantów. Noc jest nato
miast całkiem podobna.
'Il■B»•■s■■■■■■«>BBBBBB®BBBBBBBBBB|tBBBBB,'BBBI,BBBBBBBBBBB,,,l,*,,l,,*,

6 maja br. odbył się VI Ogól
nopolski Konkurs stenogra

fii i pisania na maszynach, zor
ganizowany równocześnie w 10
miastach wojewódzkich. Po
centralnym zweryfikowaniu
wszystkich prac konkursowych
i przeprowadzeniu obliczeń —

najlepszymi w stenografii na

rok 1956 zostali:
1. red. Władysław Cybulski,

„Dziennik Polski". Kraków,
który osiągnął nie notowanv

dotychczas wynik 361 bezbłęd
nych zgłosek na minutę. 2.
Czesław Florczak — Warsza
wa — 304 bezbł. zgł./min.. 3.
red. Zygmunt Merta. „Dzien
nik Polski". Kraków. 4. Zdzi
sław Tur — Wrocław, 5. Wła
dysława Kęskiewicz — War
szawa.

^oifstnik krakowski
-I. Polski Zespół Tańca pod kiórow-

nchrem Eugeniusza Paplińsklego wy
stąpi w Krakowie w dniu 1 czerwca o

godz. 19 w Teatrze im. Słowackiego,
awdniach2i3 czerwcawHali

..Gwardii” oraz w dniu 4 czerwca br.

w Teatrze Ludowym w Nowej Hucie.

Przedsprzedaż biletów w „Orbisie", w

dniu przedstawienia — w Teatrze im.

Słowackiego lub w hal1 „Gwardii”.
a. Zwiedzamy Kościeliską pod kie

rownictwem przewodnika. Wycieczkę
autobusem do Zakopanego urządza w

dniu 3 czerwca br. WKZZ wraz z ..Or
bisem”. Zgłoszenia przyjmuje oddział

obsiugi turystycznej „Orbis" ul. Jana 2.

3 tys. studentów UJ

rozpoczęło dziś

letnią sesję egzaminacyjną

Coraz więcej
starców

Procent ludzi starych powy
żej lat 65 zwiększa się bo

daj u wszystkich narodów. —

Tak np. w Norwegii w 1920
roku mężczyzn i kobiet w wie
ku powyżej 65 lat było mniej
niż7proc., aW1950r.już9
procent.

Przypuszcza się. że w 1970 r.

starcy stanowić będą ponad 13

proc, ogółu ludności. Przyczyn
niewątpliwie szukać należy w

postępach medyćyny oraz co
raz wyższej higienie życia co
dziennego.

Dnia 31 maja br. powróciłz
Nowego Jorku, po 16 latach
pobytu na emigracji, Fran
ciszek Szwajdler członek
Komitetu głównego stronni
ctwa narodowego i prezes
okręgu łódzkiego SN przed
1339 r. Fr. Szwajdler ma

zamiar osiedlić się w Łodzi
i poświęcić pracy w adwo
katurze.

POPIS BALETOWY organi
zuje w niedzielę, 3 bm. o godz.
11.15 w dużej sali Starego Te
atru Społeczne Ognisko Bale
towe ZZ Prac. Kultury. W pro 
gramie tańce klasyczne, styli
zowane i charakterystyczne. —

Bilety do nabycia w kasie

Starego Teatru.

1 czerwca rozpoczęła się na

wyższych uczelniach letnia se
sja egzaminacyjna. Przeszło 140
tys. studentów zdobywają
cych wiedzę w uczelniach wyż-

basen
Po gruntownym remoncie

otwarto wreszcie jedyne kra
kowskie kąpielisko. W dniu
wczorajszym nowootwarty ba
sen odwiedziło około tysiąc o-

sób.

Ceny biletów nie uległy
zmianie: młodzież płaci 2 zł,
starsi 4 zł, związkowcy korzy
stać mogą po godz. 15 ze zniż
ki (2 zł).

Basen czynny jest codzien
nie od godz. 8 do 20. (bos)

szych naszego kraju przystąpi
do składania egzaminów, które
staną się sprawdzianem ićh

całorocznej nauki.
Na najstarszej polskiej uczel

ni — Uniwersytecie Jagielloń
skim do egzaminów przystępu
je blisko 3 tys. studen
tów. Młodzieży ułatwiono
przygotowanie sie do sesji
organizując dla niej w okresie
ostatnich tygodni konsultacje u

profesorów i asystentów. Sesję
poprzedziły również narady
studentów, które odbyły się na

poszczególnych wydziałach.

Zebranie członków Radioklubu
LPŻ odbędzie się w dniu 3 czerwca o

godz. 9 w lokalu klubu LP2 — Rynek
01. 5, II piętro.

„Uwaga chuligani!*’ — film pod
tjm tytułem oraz wieczór dyskusyjny
(Hganiazmje Klub MPiK w Krakowie —

(Jagiellońska 1) — 1 czerwca o godz.
19. Dyskusję poprowadzi dr Henryk
Smarzyński.
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W trosce
o dziecko

@ Z roku na rok wzra
sta ilość szkół podstawo
wych w Krakowie i Nowej
Hucie. Obecnie jest ich już
78. Uczy się w nich ponad
39.080 dzieci.

© A przedszkola? Jest
ich w naszym mieście po
nad 100 dla 7.500 przed
szkolaków.

© Pamięta się i o naj
młodszych. Dla nich to —

założono 27 żłobków dzien
nych i tygodniowych. 1.130
matek — może spokojnie
pracować, wiedząc, że dzie
ci są pod dobrą opieką.

® Oprócz tego istnieją
także w Krakowie instytu
cje noszące nazwę Domów
Małego Dziecka. Ną razie
jest ich tylko cztery — nie
mniej znikoma ta liczba zo
stanie zwiększona.

® Dzieciaki — te w pie
luszkach i te odrobinę star
sze mają również swoje
własne, dwie jadłodajnie —

Miejskie Stacje Mleczne.
Dziennie obie kuchnie wy
dają 3.600 wspaniałych
śniadanek, obiadków i ko
lacji — czyli mieszanek le
czniczych i odżywczych. (D)

Kiedy najlepsze w Polsce

Krakowskie Fabryki Meblarskie

1otrzymają
właściwe pomieszczenie
Pięćset szaf i pięćset tapcza

nów, wykonywanych mie
sięcznie przez Krakowskie Fa
bryki Meblarskie —■wydają
się na pierwszy rzut oka —

liczbą dość znikomą. Niesłusz
nie...

KFM rozrzucone są w na
szym mieście w trzech punk
tach. Zakład nr 1 (największy)
przy ul. Zakopiańskiej, zakład
nr2przyul.W.Polaiza
kład nr 3 prz.v ul. Zabłocie.

W pierwszym z nich odbywa
się właściwa produkcja, w po
zostałych dwóch — montaż i
ostatni szlif. Stąd wędrują o-

ne do Wojewódzkich Przed
siębiorstw Handlu Meblami do
Krakowa. Lublina. Warszawy,
Rzeszowa, Łodzi czy Bytomia.

Dokładnie obejrzeliśmy wy
twarzane tu meble. Są solid
ne, estetyczne i nie powinny
przyszłym nabywcom spra-J

CZERWIEC

Piątek
Jakuba, Konrada

I!IICiMl

deszcz.Taki
C/~\ eszcz leje jak z cebra. Na
z-J przystanku tramwajowym
przy Moście Dębnickim stoją

ludzie. Czekają
na tramwaj 5,
10 minut, a na
wet i więcej. Z
przemoczonej

do
nitki
leje się ciur
kiem

Wiadomo, że
zmiany atmo
sferyczne zda
rzają się, alen'6

w tym nieszczęście. Szdno rze
czy leży w tym, że na wspom
nianym przystanku tramwajo
wym brak jakiegokolwiek
schronienia przed, deszczem.
Przydałyby się też ławki.

(mai.)

ostatniej
odzieży

woda.

Poznaj Tmooje dzi&dko

oto tapczan
wykonany w KFM.

Fot. J. Runuanowskł

30 lyszący osćb
zwiedziło Kraków

wiać żadnego kłopotu. Słusz
nej bowiem zasady trzyma się
tamtejsze kierownictwo: „Do
bra jakość to najważniejsze
nasze zadanie". Oby wszyst
kie kierownictwa wszystkich
zakładów produkcyjnych w

Krakowie miały podobną de
wizę...

I właśnie pod względem
jakości produkcji Krakow
skie Fabryki Meblarskie są

najlepszymi w Polsce. Zdo
były też one w ub. roku
pierwsze miejsce we współ
zawodnictwie ogólnokrajo
wym. Należy się więc im
słuszne uznanie, tym bar
dziej, że praca nie jest ła
twa. Warunki bytowe ro
botników — wcale nie naj
lepsze.

Główny trzon KFM — Za
kład Nr 1. gdzie mieści się
również cała administracja i

“dyrekcja, znajduje się w sta
rych z 1903 r. zabudowaniach
dawnej prywatnej fabryki. Je
den mały budynek murowany
— reszta drewniane baraki.
Drzewo wewnątrz i zewnątrz.
Jedna iskra, drobna nieuwaga
i wszystko może pójść z dy
mem. A sama praca w dusz
nych barakach, gdzie nie ma

mowy o jakimś przewiewie?
Słusznie więc od przeszło

3 lat tutejsze kierownic
two stara się u swoich władz
zwierzchnich o przyznania

kredytu na wybudowanie przy
ul. Zakopiańskiej nowego, ob
szernego obiektu. W tym roku
sprawa została wreszcie .zaak
ceptowana i w 1957 r. rożpocz-
nie się budowa fabryki mebli z

prawdziwego zdarzenia.

Widząc więc z jednej stro
ny jakość produkcji. — z dru
giej warunki pracy — przy
znać należy, że podziwialiśmy
— tamtejszych robotników.

(dan)

czerwca

Wielki Festyn
Dziecięcy

w Nowej Hucie

Międzynarodowy Dzień Dzie
cka nowohuccy malcy ob

chodzić będą w niedzielę, tj. 3
czerwca.

W szkole TPD Nr 81 przy
ul. Demakowa odbędzie się
wielki Festyn Dziecięcy. Na
program imprezy złożą się wi
dowiska i przedstawienia, wy
stępy artystyczne, gry sporto
we, zabawy, wyświetlanie ba-
jek-kreskówek oraz wiele in
nych atrakcji.

Na brak urozmaicenia —

nowohuckie dzieci narzekać
na pewno nie będą — i nie
wątpliwie ten „Dzień" na dłu
go pozostanie w ich pamięci.

(D)

Jadowite ziółka
z budowlanej łączki

w maju
Wciągu trzech tygodni ma

ja br. zwiedziło Kraków
około 30 tys. osób — uczestni
ków wycieczek, głównie z wo
jewództw: warszawskiego, ol
sztyńskiego i stalinogrodzkic-
go.

Wycieczki te zwiedzają za
bytki miasta, muzea, wystawę
rzeźb Wita Stwosza, oraz za
poznają się z budową Nowej
Huty.

Uczestnicy poznają również,
piękne okolice Krakowa, m.

in. wycieczki studentów Wyż
szej Szkoły Pedagogicznej i
SGGW z Warszawy, studen
tów Politechnik z Gdańska i
Gliwic, wycieczki szkolne z

województw białostockiego i
olsztyńskiego.

i ce-

roz-

ma-

Powszechnie już wiadomo, że

najbardziej dziurawym si
tem, przez które przecieka ma
jątek społeczny, jest budowni
ctwo. Toteż nie bez kozery
zajmieimy się kilkoma faktami
z tej daiedfeiny.

Na budowie przy ul. Mar
chlewskiego 11 i 11 a drzewo i
żelazo rozrzucono po całym
placu, przysypano gruzem
głą rozbiórkową.

Dla niektórych cegła
biórkowa to wartościowy
teriał budowlany, ale budow
niczowie z ulicy Marchlew
skiego woleli sobie nie zawra
cać głowy takim śmieciem.
Wygodniej im było sprowadzać
nową cegłę, łatwiejszą oczywi
ście w użyciu. A że w ten spo
sób dc puszczano się marno
trawstwa — o to się już nie
martwiono. Podobna sytuacja
istniała na budowie przy ul.
Marchlewskiego 47 i 57.

Już nie „ładne kwiatki", ale
szczególnie jadowite ziółka,
wyrosły na budowach nowo
huckich. Na Bi (blok 28) po
rzucono zdatne do użytku czę
ści dźwigów, przywalając je w

dodatku gruzem i ziemią. Na
terenie przyległym do budowy
przedszkola w Czyżynach sa-

mochody ciężarowe tratowały
rozrzucone na trasie stemple
i cegłę.

A teraz dosłownie przyto
czony fragmencik ze sprawo
zdania inspektorów budowla
nych Miejskiej Rady Narodo
wej: „...wykonaibcy usiłują
ciągle przemycać usterki i bra
ki, tłumacząc swoje postępo
wanie terminami i planem
pracy". Dochodzi przy tym do
tak niepoważnych historii, jak
przekazywanie do użytku
gmachu Teatru w Nowej Hu
cie, który komisja odbierała
czterokrotnie! Blok
mieszkalny przy ul. Kotlar
skiej odbierano od budowni
czych trzykrotnie...

„...jest bardzo mało budów,
gdzie roboty przebiegają pla
nowo i odbiór następuje w ter
minie, bez usterek" ■— czyta
my w sprawozdaniu. Napisali
byśmy — „czytamy ze zgrozą"
—-> gdyby nie‘to, że zdążyliś
my się już przyzwyczaić do ta
kich określeń, i większym za
skoczeniem jest dla nas wia
domość o budowie wzorowej,
niż o kiepskiej.

Przytoczone fakty dostarcza
ją odpowiednią Ilość materiału
do samodzielnych przemy
śleń... (ja)

pracownicy poszukiwani

OSTRZARZY NARZĘDZI specjalność 10 kl.
dokładności, ŚLUSARZY NARZĘDZIOWYCH
na wykrojniki i tłoczniki, SZLIFIERZY na

ótwory, SZLIFIERZY na roboty poziome, FRE
ZERÓW uniwersalnych, FREZERÓW na „Sip"
(koordynatka), FOMIAROWCÓW, KONTRO
LERÓW i BRAKARZY zatrudni natychmiast
Fabryka Wyrobów Blaszanych w Krakowie,
ul. Wrocławska 53. Zgłoszenia przyjmuje Dział

Kadr. K-1898

INŻYNIERA lub TECHNIKA-MECHANDKA
z długoletnią praktyką na stanowisko głównego
mechanika zatrudni natychmiast Rejon Prze
mysłu Leśnego w Szczecinie, ul. Szymanow
skiego 4-a. Wymagana znajomość tartaczsnic-

20 ELEKTRYKÓW' wysokokwalifikowanych i <

OPERATORÓW DŹWIGÓW samojezdnych, po
siadających uprawnienia maszynistów sprzętu
ciężkiego klasy I. lub II. przyjmiemy do pracy.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego w

Budownictwie., Zgłoszenia w Krakowskich Za
kładach Betoniarskich i Żelbetowych

Łeg. Dział Kadr. K-1914

&

Podobnie jak
większość dzie
ci w naszym
meście i ta

mała krako
wianka wybie
rając Się ze

swą opiekunką
na spacer, nie
zapomniała o...

gołębiach,.

W związku z Międzynarodowym Dniem Dziecka —

Redakcja „Echa Krakowa" organizuje błyska
wiczny kęnkurs pt. „Poznaj Twoje Dziecko".

W ciągu sześciu dni ukazywać się będzie na łamach

naszego pisma zdjęcie dziecka, które uchwycił przy
padkowo obiektyw naszego fotoreportera.

Kto pozna, że „uchwycona" została właśnie jego po
ciecha — proszony jest o zgłoszenie się do naszej Re
dakcji, ul. Wiślna 2, III p. (dział miejski) wraz z prze
konywującym dowodem... dzieckiem.

Czeka tu miła niespodzianka!
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SŁOWACKIEGO: godz. 19 Gościnny

Występ Polskiego Zespołu Tańca z

Warszawy. STARY TEATR: (duża sala)
godz. 18.GO „Święta Joanna”. POEZJI:

godz. 15.3-0 „Tak toczy się jabłko”,
gedz. 19.15 „Wędka Fetii-ksany”. MŁO
DEGO WIDZA: godz. 19.15 „Igraszki
trafu i miłości”. LUDOWY (Nowa Hu
ta)- godz. 19 „Myszy i ludzie”. GRO
TESKA: godz. IG.30 „Awantura w Pa-

cynkowie”. CYRK NR 6 godz. 19. —

APOLLO: godz. 16, 18, 20.15 „W
diabelskim kręgu”. UCIECHA: godz. 16,
18, 20 „Kala Nag”. WANDA: godz. 16,
18, 20 „Włóczęga”. WARSZAWA: godz.
16, 18, 20 „Rekrut Bum”. WOLNOŚĆ:

godz. 16. 18, 20 „0. K. Neron”. MŁODA

GWARDIA: godz. 16, 18, 20 „Zaczaro
wany rower”. SZTUKA: god-z . 16, 18

.. Saitanat”, godz. 20 Wyścig Pokoju.
STAL: godz. 16, 18, 20 „Czerwone
łąkr*. ŚWIT: godz. 16, 18, 20 „Ku
chenne schody”. KULTURA: godz. 20

„Szerszeń”. ZWIĄZKOWIEC: godz. 17,
19 „Rekrut Bum”.

W¥5TAW¥

POGOTOWIE RATUNKOWE: Siemiradz
kiego 1, tel. 0-9.

DYŻUR CHIRURGICZNY: II Klinika Chi
rurgiczna, Kopernika 21.

DYŻUR POŁOŻNICZY: TI Klinika Poł.

i Chorób Kobiecych, Prądnicka 37.

APTEKI:

Rynek Główny 42, Długa 4, Rakowic
ka 1'2, Krakowska 1, Plac Wolność U

Plac Bohaterów Getta, Senatorska 5,
Grzegórzecka 9.

RADIO:

IMDIO
NA PIĄTEK 1 CZERWCA:

Godz. 17.00: Z życia Związku Ra
dzieckiego. 17.30: Aud. dla młodzieży.
17.45: Gra F. Gulda. 18.10: Piosenki

tygodnia. 18.15: Wiadomości. 15.28:

Jerzy Fryderyk Haendel. 19.00: Mury-
ka i aktualności. 20.05: Preludia De-

bussyego. 21 .30: Z kraju i ze świata.

22.00: Kronika sportowa. 22 .10: Re
transmisja koncertu symfonicznego. —

22.50: Felieton. 23.50: Wiadomości.

NA SOBOTĘ 2 CZERWCA:

Godz. 5 .20: Gimnastyka. 5.30: Wia
domości. 5.45: Kalendarz. 5 .50: Pr«-

gram dnia. 6.30: Dzienn.:k. 6.40: Kon
cert PR. 9.00: Piosenka tygodnia. —

9.05: Program. 11.35: Koncert. 12 .04:

Wiadomości. 12 .30: Aud. dia wsi. —

12.40: Aud szkolna „Radosny dzień”.

13.00: Aud. dla wsi. 13.25: Koncert.

14.00: Wiadomości.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Plac Wo-1-

nóca).’ Sztuka w stco.u ludowym.

POGOTOWIE MILICYJNE: tel. 333 33 .

STRAŻ POŻARNA: tel. 0-8 .

ta

>f YYWYTWTfWf

KRAKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW WIELOPOLE l, teł. 542-53

M—7—803

KORZYSTAJCIE z nowoczesnych form
rh«. sprzedaży:wOn,

Z dniem 1 czerwca I. r.
Dom Handlowy „DELIKATESY"

w Krakowie, Rynek Gł. 34

telefonii 582-101 555-33 <

I

<>
<>

i

k

<s

Sprzedaż

MOTOCYKL „Royal" 350
górny, w bardzo dobrym
stanie sprzedam okazyjnie
lub zamienię za W. F. M .

nowy za dopłatą: Kraków
ul. Podzamcze 24, II. pię
tro od godz. 15—17, den
tysta. 7432-g

PIECE centralnego ogrze
wania, 12 m2 1 30 m2, sprze
dam. Wrocław, ul. Kościu
szki 179 m. 11 — Zakład
Instalacyjny. K-1881

wprowadza dla odbiorców indywidualnych
SPRZEBAŻ mich artytóśw NA ZAMÓWI EH ■A ,

r~
a) z odbiorem w D. H. „Delikatesy"

b) z doslawą do domu

c) z wysyłką pocztą
I

Przyjmuje się zamówienia: osobista — telefoniczne — listowne. |
Na żądanie udziela się SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI!

Hj/soJta totpurn! — Wffffotta! — Oszczędność czasu!

Zguby

NIEMENTOWSKI Mikołaj
zgubił legitymację szkolną
nr 701908, wydaną przez II
Liceum. Ogólnokształcące.

_______ 7380-g
KOZIEŁ Stanisław, zgubił
legitymację studencką, wy
daną przez Politechnikę
Krakowską. 7382-g
ZIĄBKA Lucyna, zgubiła
legitymację szkolną nr 406
wydaną przez Technikum
Przem. Kamienia Budowla
nego. 7395-g
SZYSZKO Andrzej, zgubił
legitymację nr 144/53, wy-
daną prze? UJ. 7398-g

ZAMÓWIENIA
n«

REKLAMĘ
KINOWĄ

(wyświetlanie prtelro-
czy, filmy propagando-
we, krótkometfaźowe

Hp.)

przy )mo|e

Biuro Ogłoszeń
I Reklam

RSW „PRASA*
Kraków, Rynek, <• I p.

tel. 222-03 i 553 40.

MACHNICKA Maria, zgu
biła indeks nr 13600, wy
dany przez Politechnikę
Krakowską. 7393-g
UNIEWAŻNIAM zagubioną
pieczątkę o brzmieniu: —

Pudlik Celestyna, lekarz.
7408-g

STEFAŃSKA Jadwiga, zgu
biła legitymację Zw. Zaw.

7410-g
JAGIEŁŁO ZOfia. zgubiJa
legitymacji ńr 507, wyda
ną przez UJ. 7420-g



Lekkoatleci Krakowa

wadz« c:ężk'e;

amatorów re-

ptzegraJa z

męską 4X100 — 44,3,
żeńską — 51,2.

Wojciech Warchalowskl

Nr 128

Polska Norwegia 0:0

Szermiercze*>*<*.' Z —

RYBNIKU Górnik Rad
lin przegrał z Szachtio-

(0:3). Dla

A ze było powodu do zachwyt u

» -- - -J —■.

Bramkarz Szymkowiak
najlepszym zawodnikiem

polskiej drużyny
Międzypaństwowy mecz pilkarski Polska—Norwegia, ro

zegrany w Oslo zakończył się wynikiem bezbramko-
wym 0:0. Ponad 30 tys. widzów zgromadzonych na sta
dionie Uleval nie miało po wodów do zachwytu. Mecz stał
na niezbyt wysokim poziomie, a szczególnie zawiodły u-

miejętności strzeleckie tak Polaków, jak i Norwegów.

W zespole pol
skim zawo

dnikiem nr 1
był bramkarz
Szymkowiak,

któremu druży
na może w du
żym stopniu

zawdzięczać wynik remisowy.
Szymkowiak, szczególnie w

pierwszej połowie meczu, kie
dy nasza obrona grała niezbyt
pewnie, bronił w wielu zdawa
łoby się beznadziejnych sytua
cjach, zdobywając wielkie u-

znanie widowni. Zawiódł nato
miast atak. Brak było szyb
kich, ofensywnych akcji, cel
nych i zaskakujących strza
łów. Pod tym względem nie
lepiej zresztą zaprezentował
się atak przeciwnika. Norwe
gowie również nie wykazali
zdolności strzeleckich, co w su
mie złożyło się na bezbram-
kowy wynik spotkania.

W pierwszej połowie tempo
było słabe. Cieślik i Kempny
popisali się kilkoma niebez-

piecznymi strzałami, które je
dnak pewnie obronił jeden z

najlepszych w zespole gospo
darzy — bramkarz Hansen.
Potem inicjatywę przejęli Nor
wegowie, strzelali dużp i z da
leka, a Szymkowiak musiał
wykazać cały swój kunszt, aby
nie padła bramka.

Po przerwie gra była cie
kawsza. Tempo wzrosło a

akcje obu zespołów były szyb
sze i groźniejsze. Po początko
wym okresie przewagi Norwe
gów, Polacy wzmocnili tempo
i przeszli do bardziej zdecydo
wanych ataków, którym brak
było jednak wykończenia. O-
brona norweska, znana zresztą
jako najsilniejsza formacja te
go zespołu była trudną zaporą
do przebycia, tym bardziej, że

podania Polaków były niecel
ne Pod koniec spotkania naj
lepsi w ataku gospodarzy Dyw-
bad i Knutsen zmusili jeszcze
raz Szymkowiaka do najwyż
szego wysiłku, ale wynik nie

uległ już zmiaraie. Mecz prowa-

dził sędzia Asmunsen (Dania).
Było to piąte spotkanie obu

drużyn. 30 lat temu wygrała
Polska (4:3), dwa mecze były
remisowe, a dwa razy wygrali
Norwegowie, którzy mają też

lepszy stosunek bramek 11:9.

I boisk
piłkarskich

wygrali
z Rzeszowem 292:181

imo, że w reprezentacji
Krakowa na skutek od

niesionych kontuzji zabrakło
Kusion, Janiszewskiego i Po
tockiego, to i tak odniosła ona

zdecydowane zwycięstwo nad
reprezentacją Rzeszowa 292
131. Z uzyskanych wyników na

uwagę zasługuje: 401 cm Bezega
(Kraków) w skoku o tyczce, co

daje mu piąte miejsce wśród

najlepszych tyczkarzy polskich
oraz dobry, choć na „pół siły"
oddany przez Figwer rzut osz
czepem 46,93 m. Bieg na 160 m

kobiet wygrała Lerczak —

12,5, a w konkurencji mężczyzn
Stradowski Kr. — 11,3. Na wy
sokich płotkach trzej repre
zentanci Krakowa: Dudziak,
Stradowski, Ciągło uzyskali
jednakowy czas 16,1. Wygrał
Ciągło.

W pchnięciu kulą obie kra
kowianki uzyskały dobre wy
niki: Figwer 12,82 i Osipow
12 42. W skoku wzwyż Majka

i Noworyta osiągnęły wyso
kość po 140 c-m a Be.-.eg wy
grał tę samą konkurencję sko
kiem 183 cm. W biegu na 400 m

zwyciężył Buhl, uzyskując wy
nik 51,5. — Dysk Zająca
(Kraków) wylądował w odle
głości 42,78 m. Zwycięzcy bie
guna800mGłowińskiina5
km Szwiertnia najgroźniej
szych przeciwników napotkali
jedynie w stale wiejącym wie
trze oraz mocno przygrzewają
cym słońcu. Głowiński uzyskał
1.56,4, a Szwiertnia 15,21,4.
Wszystkie trzy sztafety wygrał
Kraków: olimpijską wynikiem

3 28,4,
a

WŁIPINACH odbyła się 60
min. dogrywka przerwa

nego swego czasu z powodu
burzy meczu piłkarskiego o

mistrzostwo II ligi pomiędzy
miejscowym Naprzodem a

Stalą Gdańsk. Mecz skończył
się ostatecznie zwycięstwem
Stali 2:1 (0:1). Bramki d)’.a
zwycięzców zdobyli: Manow-
ski i Minsdorf.

*

Wrem Stalina 1:3
Szachtiora bramki uzyskali:
Sopronow w 5 min. oraz Du-
bowicki w 20 i 64 min. gry.
Jedyną bramkę dla Górnika
Radlin zdobył Dybała.*

mW biegu na 100
Borek (Kraków) był
drugi
sk'm

za Stradow-
(Kraków) w

samum czasie

mistrzostwa świata juniorów
w Krakowie

Kongres Międzynarodowej
Federacji Szermierczej

(SIE), który ostatnio obra
dował w Mediolanie powie
rzył Polsce organizację mi
strzostw świata juniorów.
Miejscem tej imprezy bę
dzie Kraków w dniach 19—
22 kwietnia 1957 r.

Rzeszowianie zwyciężyli tyl
ko w pięciu konkuren

cjach. Rzut dyskiem i skok w

dal w konkurencji kobiet wy
grała Dąbkowska, uzyskując
38,95mi511cm.Wbieguna
1500 m zwyciężył Machlowski
4,02,8, w skoku w dal Frańczak
670 cm, a w rzucie oszczepem
Woś — 56,29 m.

ocxxxxxxxxxxxxxxxxxx.

SpaóochroBtarka traBeaska Cotlette

Duval ustanowiła nowy rekord świata

kobiet w skoku ze spadochronem, ska-

cząc z samolotu na wysokości 12 000 m.

Poprzedni rekord należał również

n:ej i wynosił 10.000 m.

*

W meczu bokserskim

prezentacja Monachium

Paryżem 7:13.
*

Były mistrz świata w

Charles przegrał na punkty w 10 run

dach z Murzynem Bethea.
*

Grupa radzieckich sztangistów z Dn-

ganowem, Udodowem I Farchutdmo-

wem na czele wyjechała na kilka spot
kań do Chin.

Krakowianie: Ciągło,
Stradowski, Dudziak
wbieguna111m
przez płotki uzyskali
jednakowy wynik

Cóż wziąłem od niego? Nic a nic. Człowiek sam

tworzy własne życie. Nie powinien na nikogo zwa
lać odpowiedzialności. Zawiniłem — pędziłem pro
sto do żłobu. Odzwyczaiłem się od roboty. Gorzej,
bo odzwyczaiłem się od odczuwania. Czy cokol
wiek czułem, malując tę wierzbę? Kichałem — tam

była wilgoć. Ale wewnątrz mnie jest pustka. Sta
rałem się otworzyć orzech, a wewnątrz okazał się
pusty, to fakt. A potem jeszcze przybieram poeę
prokuratora i oskarżam epokę...

Znowu spróbował popracować, upatrzył domek
na przedmieściu, malował i rozglądał się z poczu
ciem winy. To śmieszne, przed kim się właściwie
ukrywam? Zupełnie jak gdybym miał szesnaście
lat, przybiegłem na spotkanie z Mirą i boję się,
że mama nas przyłapie.,.

Domek też się nie udał. Zamazał go, ustawił so
bie martwą naturę: talerz z jabłkami, pomęczył się
przez tydzień i rzucił.
. Nagle zatelefonował kierownik świetlicy: spra
wa terminowa. Wołodia zdecydował, że nie pój
dzie. Dość tego! Ale potem się zawahał, jak długo
można tak kaprysić? Pół roku żyję już jak zacza
dzony. Po co męczyłem się nad tymi przeklętymi
jabłkami? I tak nie będzie ze mnie artysty, a nie
wybieram się jeszcze umierać. Bardzo dobrze, że

Dobrzyński telefonował. Najwyższy czas znowu

wrócić do życia. I z pieniędzmi też kiepsko. „Pio
nierskie ognisko" dawno się już wypaliło. Pomogę
mamie, niełatwe ma życie, biedactwo, pensję ma

niewielką, a jeszcze dokarmia chłopców, których
niańczył ojciec... To zresztą dobrze, z tym jej le
piej... Słowem, trzeba pójść do świetlicy... Oka
zało się, że Dobrzyński przygotowuje wystawę
„Przyjaźń między narodami". Wołodia wziął z bi
blioteki parę książek. Z Bułgarami łatwa sprawa,
jest nawet album, ale jak się ubierają Albańczy-
cy? Zresztą, już coś wymyślę. Wszystko jakoś wra
cało na swoje miejsce. Gdy otrzymał awans, zapro
sił do restauracji „Wołga" sekretarkę świetlicy pie
gowata śmieszkę Nadieńke. Podoba mi się. ze smut-

W SOSNOWCU odbył się
”

mecz między młodzieżo
wymi reprezentacjami Krako
wa i Śląska. Zwyciężył Kra
ków 2:1 (1:1), zdobywając
bramki ze strzałów Satory t
Barana. Dla Śląska jedyną
bramkę uzyskał Liberda.

*

Tir ŁODZI ŁKS pokonał
CWKS Warszawa 3:1

(1:0). Do zawodów drużyna
warszawska wystąpiła w moc
no osłabionym składzie.

*

WŁOSZECH gościła
brazylijska drużyna pił

karska Atletica Portuguesa,
która rozegrała spotkanie z

włoską drużyną „Inter", prze
grywając 0:2 (0:1).

W skład wyznaczonej
przez kongres specjal

nej komisji technicznej mi
strzostw weszli: Mercier
(Francja), Moruzżi (Wio
chy), Lcł'evre (Luksemburg)
oraz Polacy: dr Nawrocki
i Suski. Spośród powzię
tych na kongresie uchwał
podkreślić należy uwzglę
dnienie na stałe w kalen
darzyku międzynarodowych
imprez dorocznego war
szawskiego siedmio-meczu
szablowego 22—26 maja
oraz począwszy od 1957 r.

turnieju szermierczego w 4
broniach w Sopocie w

dniach 19—23 czerwca.

Przewotoiczący
cyjnego Olimpiady
Hughes, wyleciał
i Europy. Będzie on obecny na jeździec
kiej części Igrzysk w Sztokholmie.

*

komiteta organiza-
w Melbourne, K.

samolotem ło USA

Figwer w chwilę po
wyrzuceniu oszczepu.
Zawodniczka kra
kowska uzyskała
wcale dobry wynik

46,93 m.

tltttIIUH

401 cm w skoku o tycz
ce Bezega (Kraków),
to piąty wynik w tym.

sezonie w Polsce.

Uchwały te świadczą wy
mownie, jak wielką ro

lę odgrywa w świecie pol
ska szermierka i są jej wiel
kim osiągnięciem organiza
cyjnym.

kiem uśmiechnął się Wołodia. W restauracji opowia
dał jej stare anegdoty. Nadieńka parskała śmiechem,
a Wołodia myślał ze zdziwieniem „co w tym śmie
sznego?" Potem odprowadził ją do domu, pocałował,
jak trzeba w rękę i postanowił: więcej się z nią nie
spotkam. Dobra dziewczyna, niech jaknajszybciej
wyjdzie za mąż, mogłaby się jeszcze we mnie za
kochać... Z przyjemnością wyobrażał sobie Nadień-
kę w gronie rodziny. Jak to przyjemnie, że nic od
niej mi nie potrzeba. W ogóle od nikogo niczego nie

potrzebuję, to fakt.

Rankami przeglądał gazetę, rozmawiał z mat
ką, rysował. Wieczorami siedział w swym pokoju,
czytał Dickensa, niekiedy zasypiał nad książką. Zy
cie wydawało mu się nudne, ale spokojne, nawet

przyjemne. Nadieżda Jegorowna trochę się uspo
koiła: lękała się, czy Wołodia nie chory.

Minęła zima. Ulice znowu stały się gwarne.
Wołodię ogarnęła senność. Ziewał smakowicie, pa
trząc, jak po rudej, malowanej podłodze pełzają
słoneczne plamy. Kiedy mu powiedziano, że jest
nowe zamówienie — portret Andriejewa, rozgniewał
się: mam przy „panneau" jeszcze z miesiąc roboty,
a potem zaraz portret? Oczywiście warunki dobre
i żadnego ryzyka. Nie. mogę sobie darować, po co

mi przyszło do głowy robić portret Zurawlewa? Ni
gdy nie można liczyć na stałość sytuacji. Bvł Zu-

rawlew, teraz go nie ma, a ja zostałem z głupim
portretem. Andriejew Ło całkiem coś innego — to
solidne zamówienie, nawet awans obiecują. W fa
bryce się nim chlubią, był artykuł... Sawczenko trą
bił mi w uszy: Andriejew i Adriejew... Może się
zgodzić? Oddam pieniądze mamie i na miesiąc po-
jadę do Moskwy. Nie można przecież wiecznie czy
tać Dickensa! Wyjechałem z Moskwy, jak chłopa
czek, który dostał w skórę a przyjadę jako poważ
ny terenowy artysrta. Rozerwę się... Poza tym, w

Moskwie zawsze są jakieś perspektywy. Trzeba być
wariatem jak Saburow, by siedzieć w tej dziurze
i rozmyślać o sztuce! Zdecydowane. Przyjmuję za
mówienie. W ogóle można żyć. Chociaż chce się ra
czej spać, niż żyć, to fakt.

ROZDZIAŁ V

Wołodia mylił się, sądząc, że w życiu Saburowa
nie zaszły żadne zmiany. To prawda, że Saburowo-
wie mieszkali wciąż jeszcze w malutkim pokoju,
jeszcze ciaśniej zastawionym płótnami i utrzymy
wali się ze skromnej pensji Głaszy, ale w życiu
Saburowa wiele się zmieniło.

Zaczęło się od tego, że Sawczenko zobaczył na t

wystawie pejzaż i portret kobiecy, które wydały mu /

się nieztyykłe. Przypomniał sobie, że poznał Sabu- I
rowa u Puchowa i postanowił odnaleźć nikomu nie
znanego malarza. Długo stał w ciasnym pokoiku
przed płótnami, uśmiechał się zmieszany, a po
tem wypowiedział ten sam wyraz, który tak czę
sto powtarzała Głasza: „Zdumiewające"...

Następnie Sawczenko przyszedł z Andriejewem.
Poprosił, by pozwolono mu przyprowadzić 1 in
nych. I teraz, w niedzielę, pokój Saburowów pełen
był zachwyconych gości.

Saburow rad był zwiedzającym, chętnie prowa
dził z nimi długie rozmowy, ale pochwały przyj
mował powściągliwie. Niekiedy odpowiadał:

(Ciao dalszy nastąpi}.

Bieg na 100 m wy
grała zdecydowanie
reprezentantka Kra
kowa Lerczakówna.
Na zdjęciu zawod
niczka krakowska w

momencie przerywa
nia taśmy na mecie

„stumetrówki".
(Fot. W. Pawłowski)
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